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P o n i e d z i a ł e k . M  200. Ju t ro ,  Ś.  P iot r  w Okoi?ach,  
Nów.

Obrzęd  uroczysty poświęcenia Ka tedry  Grci  
cko-K ossy j*k ie j  w War szawie  pod t y t u ł em  Na j - 
Świętszej T R Ó J C Y ,  wczoraj so len p i o przez J W -  
ł X. A n to n ieg o  Biskupa Warsz;  odby tym zo­
stał ,  w obec JO.  Fe ldma r sza łka  Xięcia ii'ar- 
tzaicskicgo  Namies tn ika Król; ,  J en e r a łów ,  U- 
t z ędn ików władz wszelkich,  Obywatel i  i Ludu.  
Ponowiono m od ły  o na jd łuż sze  panowanie i 
Spełnienie  wszelkich życzeń Naj ini łościwszego
m o n a r c h y  i Najjaśniejszej  j e g0 r o d z i n y .
w czasie Te Deuni,  z wałów cyląde l l i  dano 
salwę J01 k ro tn i e .  Po Nabożeńs twie ,  JO.  Xżę  
Fe ldm ar sza ł ek  i znakomi te  Osoby,  zaproszone 
b y ły  na śni adanie  do J W .  JX- B iskupa ,  obej- 
•uuiącego nowe mieszkani e p rzy  tejże Ka t e ­
drze.  Obszern ie j szy  opis tego obrzędu i p r z y ­
by tku  B O Ż E G O ,  Umieszczonym będzie.  —  
M'czoraj  w kościele  XX- August j anów,  Amato-  
10wie i Artyści  w czasie summy gral i  Alszą 
Z an fn ian a .  Na Pradze  w Loreęie ,  Bractwo tam- 
Hjsze obchodzi ł o Sto L ore tań sk ie , w czasie \vo- 
Vvwy i summy by ł a  muzyka.  W kościele XX.  
Piiarów,  wykonaną  b y ł a  Msza K rogu hkiego  
l L) j en ), N r  2, i Ar ja  na sopran J. ( I  a j  dana.

a wczorajszym odpuście w K o b y łc e ,_ iako w 
f t r dz i e l ę  m iędzy  oktawą uroczystości  S. A u n y, 
^ l a j dowało się wielu pobożnych z War szawy .  •—  
®statnie dni b. m.  są poświęcone cxaminom z 
Całorocznych nauk.  VV ob rc  J W .  J ene ra ł a -Le j l ;  
Go /o  wina  D y re k to r a  głów:  p iczy:  w Kommis-  
*i' Rzą: S . W . D .  i O. P., tudzież J W . J X *  Cbo-  
^ ‘"nr'ńskicgn  Arcy-b iskupa Warsz: ,  Cz łonków 

. 'J wychowania i znakomi tych  osób, od by ły  
S|? t akowe bxaminy w M a rym o n c ie  w Jn s ' y lu -
cic gospodarstwa wiejskiego,  także  w pałacu 
t \ V m ":r"tV!;kini Gimnaz jum W arsz: z Leszna.

• I X .  Arcy-  b i skup  p r zewodn iczy ł  Nabożeń-  
- t uuj  w czas ;e P(, ;1(. g 0 dziękowano B O G U  za 

ego b ło go s ł a w ie ńs tw o .—  S t ro skana  Żona wraz

Z famil ją,  po u t racie  w ze sz łym tygodniu dwoj­
ga dzieci ,  zaś w dniu 28 b. ni. Męża swego Bo­
nawen tu ry  Brack  p.  o. Sek r:  J l ncgo Kom: Rząj 
Sprawiedl iwości ,  zaprasza ł a skawych  przyj ac ió ł  
i kol lcgów,  na e sp o r l ac j ą  zwłok iego z kap l i ­
cy Ewangel :  przy  ulicy Ka rme l ick i e j ,  na sinę- 
tarz Ewangel i ck i  ‘dziś o godz: 5 z wieczora.  —  
Na dawnych pub li cznych wystawach kunsztów 
w Warszawie ,  między arcy dzi e ł ami  różnych  mi­
strzów malarstwa,  Publiczność podziwia ł a dz ie ł a  
o ryg ina lne  pędzla  i pomy s łu  W .  J anuarego  
Suchodolsk iego ,  a znawcy przyznawal i  z as łużo­
ne pochwały'  t emu znakomi t emu talentowi .  W .  
S u ch o do lsk i  później  bawi!  bl i sko przez  lat  4 
we Włoszech ,  a najwięcej  w R zym ie ,  z ka d  
p r zed  pa r ą  t ygodni ami  wróc i ł  do tutejszej sto­
l icy i p rzywióz ł  wiele obrazów p rzez  s iebie 
wypracowanych.  Celni ejsze  z nich spr awiedl i ­
wie ok rywane  pochwa łami  są :  Obrazy  o r y g i ­
nalne ,  Prze j śc ie  gó ry  S. B ern arda  przez wojska 
F rnneuzki e  w r.  1800.  Napad Rozbójników na 
pod różnych  w Kalabr j i .  Powrót  z winob ran i a  
(3cia r ep l i ka)  w okolicach Te rr ac ina .  Araby w 
s tepach piaszczystych.  (W i d o k  nocny ) g ruppa  
rybaków Neapol i lańskich przy ogniu.  2 pejsa- 
że mor ski e  z na tury,  i eden z okol icy Mole di 
Gaeta.  2 widoki  wyspy Kapr i .  Pogorzelcy etc.  
Wadzi i  ć te obrazy'  można w pracowni  autora w 
domu W .  M in tr a  na 2em pią t rzc ,  przeciw 
szpi talu Dzi ec i ątka  J E Z U S . —  W  ks i ęgarni  G. 
Senne w a t  da. znajdui ą się nowości na for t ep j an i  
U  mum ia  warjacje z Luna tyczk i  na 4 r y  ręce,  i 
t akże  na sam for t rp j an;  U ciera  Rond ino  z o- 
pe ry  Uroczystość Róży;  C h w a ta la  i n t r odukc j a  
i rondo;  Llummla  Ed warda  warjacje z Monte-  
ki;  P ix i s a  warjacje z Hugonotów;  h ro g u /sk ie • 
go  fantazja i warjacje p. t. P i ękna  Krakowianka;  
L is z ta  fantazja na temala  R asyn iego ,  w 2ch 
poszytach;  S zo le r le s m e ra  i Ret j o t a  due t  z o-



—  9 7S —

p e r y  l^apój m i ł o ś c i . —  W czo raj  w Re dakcj i  
Kurjera dla Jnstytutu inor: zanie: dzieci  z ł o ­
żono z ł .  2 od Józefa s ł u ż ąc eg o  za n i edb ał oś ć .
■—  Onegdaj  wi ecz ore m w p ó ł  g odz iny  po zacho­
d z i e  s ło ńc a ,  widziano znowu fenomen podobny  
do zorzy p ó ł n o c n e j  krót ko  trwający.  O k w a ­
drans n a 9 t ą  ws t r o n ie  pó ł no cn o- za cho dn ie j  nad 
po z i om em ,  gdz i e  s ł o ń c e  zasz ło ,  m al owa ła  s ię  
na ni ebi e  c zerwoność  blado-różowa iednostaj -  
na,  taka,  i aką n i e k i e d y  wi ecz ore m w czasie dni  
p og o d n y c h  wi dz imy ,  w k i lka  minut  św iat ło k o ­
l orowe z aczę ł o  się przedzie lać ,  i co raz wyżej  
nad poz i om wznos ić ,  o go dz :  8 min: 19 z m i e ­
n i ł o  sio na 3 s ł u p y  w i e l k i e  blado-różowe,  w 
k s z t a ł c i e  p r om i e n i  na 3 s tr ony  rozchodzących  
się ,  i te zdawff ły się wyc ho dz i ć  z miejsca,  k t ó ­
r e  s ł o ń c u  pod p o z i o m e m  bę dą ce mu o dp owi a ­
d a ł o ;  s ł u p y  t e ,  raz n i k ł y ,  dr ug i  raz nag l e  p o ­
w s t a w a ł y ,  podobnie  iak z e s z ł e j  nocy w czasie  
zorzy pół  nocnej  widziane;  t y l ko  w kolorze  s ł a b ­
sz y m  i k i e ru nk ac h r ozchodzących się; ruch ten 
świ at ła  t rwał  t y l k o  pi zeę  ki lka minut ,  o godz:  
S min: 2 4  s l u p y  pr z es z ły  znowu w świ at ło  je­
dnostajne,  blado-różowc;  o godz: 8 min: 28  ia- 
sność  kolorowa c a ł k i e m  z ni k ł a .  N i e bo  p r z yt em  
b y ł o  z u p e ł n i e  pog od ne ,  c ie mno ść  nocna ieszcze  
nie  z upe ł na .  J g l a  magnesowa z mianę  wi do­
czna okazał a i pó ł tora  stopnia ku zachodowi  s i ę  
po sunę ł a.  —  C a ł y  dz ień wczorajszy p og od n y,  
w y w i ó d ł  w ogrody i okol ice  prawie  ca łą  hi-  
dnośtf Vt arszawy; fF ilan :.>iu sz cze góln ie j  m i a ł  
wi elu  odwiedzających to ś l i czne  mi ej s ce ,  Ucz  
najwięcej  b y ł o - w  L a iw r ik a c k )  wi do wi sko  s c e ­
niczne  dąnc w amfi teatrze,  zasz cz yc i ł y  dos toj ­
ne  Osoby p ł c i  obiej  swą obecnością;  ws zys tki e  
miejsca z a p e ł n i ł a  Publ iczność,  Po wi dowisku  
n a s tą p i ł y  o g ni e  sztuczne,  mi ędzy  kt óremi  t y ­
siąc  r aki et  razem puszczono w p o w i e t r z e .  N a d ­
brzeża k a n ał ó w i gaie  b y ł y  i l l umi nowane ,  a 
naj pogodnie j szy  i najc ieplej szy  teg« lata w i e ­
czór p o m n o ż y ł  tych zabaw pr zy jemno ść .  —  
(Al  t. nad. )  Bę dąc  wczoraj  w K ró l ik a rn i ,  m i e l i ­
śmy sp osob n oś ć pr z yp at rz y ć  się fa i er we rk owi  da­

nemu przez  JP.  O orłrckii'g-0, ft wy k on an e mu  przez  
artystę,  kt óry  z up e ł n i e  o dp owi ed z i a ł  naszemu o- 
czekiwaniu;  w ogól e  podoba ł o  s ię  to wi dowisko  
znacznej  l iczbi e  osób.  Przekonano s ię  o s tar an­
ności  pr zeds i ęb i or cy ,  kloi'v c ią gl e  pragni e  u- 
przyiemnjjjć  p ob y t  odwi edz ai ący m Królikarni!}*

7, P e t e r s b u r g a  8 /2 0  L ipca  ' j .  C. W .  W*
X i ą ż e  M I C H A Ł  wr óc i ł  tu 5go b.  m. w i e cz o ic m  
ze swoiej  podró ży .  ( T .  P. )

F r a n c ja  Minis t rowie  o be c ni e  zajmują sig
kwcst ją  komu po ruc zy ć  d o w ó d z t w o  wy pra wy  
Konstanty ńskiej ,  w y b ó r  Syostaie m ię dz y  Je ne ra­
ł a m i  P.izo  i D a rn rcm ą , obawiaią s i ę  s z c z e g ó l ­
niej,  aby ostatni  nie z a żąd ał  dyrnissji ,  gdy  
f i l io  o trzyma p i erwszeńs t wo i moż e  to dla u- 
n ik ui en ia  ws ze lk i ch  n i e po r oz um ie ń naczelnictwo  
będz i e  oddane Xc i u O r lc a ń slie m ti.  —  Na i ed ńy m  
ze  statków p r z y b y ł y c h  do  portu w M a r s y l i i ,  u" 
m a r ł  C z ł o w i e k  na morowe powietrze;  wł adzo  
tameczna natychmi ast  w yd a ł a  s t os owne  r oz k a­
zy,  aby zaraza nie dos ta ła  sio i do miasta.  —  
Poczta M adr yck a od k i lku d n i  nie pr zy by wa  
do Paryża.

H i.npa .n ja . —  1Don K a ro l  z ł u d z o n y  o bi e t ni ­
cami k i l ku  swoich s t ro nn ik ów z a m i e sz k ał y ch  
na pr zedmieśc iach H 'a len c j i , r us z y ł  ku temu  
miastu bez dostatecznej  artylerj i ;  sk ut ek  okazał  
się  naturalny,  s tawiono mu d z ie ln y  opór i te­
raz iest o t oczony przez  3 0 , 0 0 0  Jzabel l i s tów zC 
wszech stron s ię  z g ro ma dza ią cye h.  W  takim 
stanie r ze cz y  Jnfant  mocno pr agni e  albo sig 
dostać  na d r o g ę  do TMadryln , a lbo też wrócić  
do K a la /o n j i j  g d y b y  więc J e ne r a ł o w i e  K r ó l o ­
wej i na teraz prześ l i znąć  się  mu pozwol i l i ,  błąd  
i ch b y ł b y  nie. do wybaczenia ,  —  Zbrodniarze  
pod poz or em że należą do i ed n eg o  lub dru­
g i eg o  s tronnictwa be zkar ni e  kraj przebiegai ą.  —' 

i ’ul k Królowej  m i a ł  w S a n  Scbcis tjanie  wznieść  
sztandar buntu.

i \ i e m c y . —  Król  ffunowersli i  moż e  w ciągu te­
go lala nie wy ie dz ie  do K a r lsb a r l i .  T e n ż c 
M onarclia l edwo nic? stal' się o fi a rą p iy, y par! k 1*1 

gtlj' s i ę  i ego  konie  nagle  r o z b r y k a ł ) ;  i e d y » i e
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Wf czność  pocztyl jona z d o ł a ł a  go  ocalić; za to też  
^t rzy ma ł  poczt yl j on bicz  z s r e br ny m  t rzo nki em,  
1 przec iąg  czasu Jo os iągnicnia  e m e r y t u r y  o 
*9 lat mu s k r ó c o n o . —  Pruski  Minis t er  Baron  
W e r te r  p r z y b y ł  Jo  Rei lin a  z C iep lic .

.-/n g l ja . —  Na pokoi acb J.  2 0 g o  b. m. D a m y  
' eszcze b y ł y  w ż a ł o b i e .  Królowa i iej Matka  
^ l a ł y  czarną k r e p ę ,  a pierwsza u ka za ła  się  z 
1 ns y g  n j a ni i orderu podwi ązki .  J ede n z he r al ­
dy k ów  twi erdzi ,  że  w czasach d a w ny c h te nż e  
° r d e r  r ó w n i e  damom iak kawalerom b y ł  ud zi e ­
l n y ,  a n a w e t  m a i ą  się  znajdować obrazy to 
dowodzące .  Powszechni e  się podoba obejśc ie  
Kr ó l o w e j  w czasie  t ych  uci ąż l iwych obr zędów.

Na gali  u Królowej  w d 20  b.  m.  Hrabia  
*Jolso d i  R orgo  nic m ó g ł  b y ć  o b e c n y m  dla s ł a-  
Kosci zdrowia;  z as t ępo wał  go zaś Cc sa rs ko- Uos -  
8}’.jski  J e n e r a ł  Hrabia O rion '. Prócz t e go  p r z e ­
sz ło  2 0 0 0  osób pr zed st awi ono  m ł o d e j  Królo-  
" e j .  Owdowi ał a  Królowa r ozkazał a w t y m ż e  
dniu s w oi m  dworzanom,  aby w karetach para­
dnych udal i  się  do Królowej  panuiącej  —  Ma r­
grabia L o n cło n d ery  wyprawi  świe tną ucztę  dla 
Irabi ego O rłó w . —■ N o w y  Parlament  ma do-  

piero l»yć zagaiony  w Li st opadzi e .
R e lg ja . —  Król es two B c l g i c c y  21 b. ni. wró-  

c l | i do R r u x e ll i . —  Kolej  że l azną  z R r u x e ll i  
0 A n tw e .rp ji , zamierzaią nadal  w nocy o św ie ­

tlać gazetn,  w celu aby pod róż e  na niej  mo-  
K’ly się  bez p r z e r w y  odbywać.

R o z m a ito ś c i .—  Amator  trąbki  my ś l i ws ki e j  
* " y k l e  się  u c z y ł  na t ym i ns t rume nc ie  wieczo-  
l e m, W tenczas k i e dy  iuż sąs iedzi  spal i .  Ztąd  
Powst ał y sk argi ,  a nasz amator chcąc  un ikną ć  dal-  
8zye h sprz ecz ek ,  k o n t y n u o w a ł  swoje ćwiczenia  
" ' o d l e g ł y m  p ok oi ku  w y c h od z ą c ym  na podwó-  
**e . , , C z e m u  to Pana więcej  nic s łychać?*1 py-  
,a go raz us zc zy pl iwy  sąsiad.  „ D l a  p r z y ie m no -  
Sl| Pana,  o d r z e k ł  amator,  z t y ł u  teraz t r ąb i ę . “  

w  pewnej  gazec ie  czytano następuin.ee o g ł o -  
®*e'nia; „ M o i m  s k ł a d e m  tafty woskowanej  pold-  
c ą m  się  ło k c io w a  szanownej  p ubl i cz no śc i ,  c ier-  
P ^ o e j  ua p o d a g r ę . “  „ P a r l j ą  mebl i  dla z g r z y b i a ­

łośc i  wi eku tanio można n a b yć . £! „ N a  parte­
rze od S g o  M ic h a ła  do uaięcin pokoik pod  
s t r yc he in . “ —  Ż ł o d ż i e i e  k i e sz o nk ow i  W l-Pitirhor  
w czasie obr zędów po gr z eb owy ch  nie m a ł e  o dn i e ­
śli korzyśc i ,  i cducmU s kradz i ono  złoty* z e g a ­
r ek ,  dr ug i e mu wo rec zek  z 2 0  gwi ne ami .  W i e ­
le osób w r ó ci ł o  do domu bez  żadnej  k i eszeni .  —-  
Artysta  d r a m m a t y c z n y , B ekm .an  obecni e  pr zed­
stawia r o le  g ośc inne  w H a m b u rg u .  —  Z d z i e ­
ł a  Ma rs za łka  M a n n ą  o podróży  na wschodz ie  
w latach 1 83 4  i 1 83 5 ,  p rz y t o c z y m y  nas tępui ące  
mi ej sce  o górze  L ib a n u .  „ W  czas ie ,mej  p o d ro ­
ży do L ib a n u , d o z n a ł e m  tak ż y w e g o  wz rusz e­
nia,  i aki egot n wcale nie  prz ec zu wał ,  a k t ór ego  
mo c  wcale  mi  b y ł a  nieznaną.  D ź w i ę k  d z wo ­
nów kl asz to rny ch i ko ś c i e ln yc h nagl e  w z b i ł  się  
w atmosf erę ,  i z a br zm ia ł  w moi ch uszach.  D / u  i ęk  
ten z a w ie ra ,  dla Eu r op e jc zy k a  w tych górach  
Coś z achwycaj ąc ego .  T e  s re br ne  tony wznoszą­
ce się ku niebu i pr zy wo dz ą ce  mi  na pamięć  
moi ą wiarę i moią  krainę ,  nic  m o g ł y  dla m m c  
zostać o b o i ę t n e m i . To  uroczys te  ha s ło  do m o ­
dl i twy,  dz i ała  na każ dą  rozs ądną i c z u ł ą  isto* 
tę; g d y ż  ono przynosi  z sobą  w s po m n i e n i e  l ego  
ws z ys t k i eg o  co wi nni śmy  S T W Ó R C A ;  a zara­
z e m  i uczucie  o wyc h potrzeb,  które  On i wo -  
i cmi  dobrodzi ej st wami  c od z ie nn ie  zaspokaja.  
T e n  g ł o s  po ws z ec hn y,  k t ór eg o mowa w c a l e m  
chrześc j ańst wie  iest  i ednakową;  który przy obu 
os t at ecz nyc h krańcach życia ,  przy narodzeni u  
sio i przy zejściu tak g ł o ś n o  s ię  odzywa;  który4 
lak ś c i s ł e  koiarzy z wi ązk i  m i ęd z y  m i es zk ańc ami  
s p i e k ł e j  J b e r j i  i l odowat yc h b r z e g ó w  A e i r r ;  to 
Czystobrzmiące  s ł o w o  od wszystkich z r oz u mi a ­
ł e  i ws zę dz ie  wyrażai ące  jednakie  myśl i  i ż y c z e ­
nia,  nie tymże się odezwać-  ż dala E ur o p y  bez  
wzbudzenia  świ ęt eg o uczucia . “ —  Ak a dc mj a  u- 
mi ci ęt nośc i  w Paryżu,  p r z y z n a ł a  medal  L a la n -  
d u ,  Panom W i l h e l m o w i  Rem- i Dokt orowi  .JA:* 
dlttrs za z robioną przez nich o n ap p f  x tę iy c a .  
—  St ar oz ako nn y Jakób E ben  r ode m z Polski ,  d a ł  
się s ł y ś z y ć  w T y l i y , na i nst rumenci e  s ł o m i a ­
n y m  a la  G u i i ló w t  znawcy znpewniaią ,  iż l en-
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z e  w  sw o io j  s z t u c e  r ó w n i e ż  i e s t  b i e g ł a m ,  ■— . 
U p a ł y  teraz,  w F r a n c j i  s ą  t a k  z n a c z n e ,  iz  p o  n i e?  
Ii t o r y  c h  m i e j s c a c h  g o r ą c o  d o c h o d z i  2 S  d o  2 9  
s t o p n i  w c i e n i u ,  a w M a d r y c i e  l d g o  b .  m .  b y ?  
$p 3 1  s t o p n i  c i e p ł a .

P R Z Y J E C H A Ł ]  do W A R S Z A W Y .
M i k u ł o w s k i  Mich; Dzie:  z Radomia ;  O g r od z i ń sk i  

W i n :  Dzie:  z Z a b o r o w a ;  Kr yge r .  VV oj: Ozie:  z Ź u k o r  
\v:j; Ł ą c k i  Kar :  Dzie:  z S ł u p a ;  S u ł k o w s k i  J óz :  Dzie:  
% Kąnek ;  G o s t o u r k i  Ant:  Dzie; z S^nyiskj  dbanievy- 
»ki  Fel :  Dzie:  z Po ł uc k a .

D O  N I E S I E N I A .
W  dniu 19/31 L ip ca  r. b.  o godz i n i e  3 z p o ł u d n i a  

\v domu  p od  Nr  1631, s p r ze d a wa n e  będą r ozmai te  
r u ch o mo ś c i  po  Of f i t erze Lai ierbaci i  p ozos ta ł e .

P o d p i sa n a  zawiadamia  S za n o wn e  O s ob y  i n t e r e s o ­
wa n e ,  i i w s z e j k ą  CMKL1ZNE p r z y j m u j e  do S ZY C IA  
za cenę n a j umi ar kowańszo ,  znręczaiąc za d o b r e  o d ­
ro b i en i e  i a k ur n t no ść  w w y k o ń c z e n i u  na czas; wia ­
d omo ś ć  p r z y  u l i cy  Ma r s z a ł ko w s k i e j  p o d  Nr  1395,  
Wchodząc  z b r a my  po  lewej  ręce na dole  od  f rontu ,  

J ó z e f a  Staricc/ fa.
P r a wn i e  zaięte ruc h omo ś c i  i nko t o  : Sofa,  Ł ó ż k a  

j e s ionowe ,  T oa l e t a  maho ni owa ,  O b ra z y  olejno m a ­
lowane  w z ł o c o n y ch  r amach,  Rądle mi edz i ane ,  S a ­
m ow a r ,  Że l az k o  do p r as owan i a  mos i ężne ,  tu  w W a r ­
szawie p r zy  ul icy Sto  J a r s k i e j  p od  Nr 1772, w d n i u  
21) L i p c a / l  S i e r pn i a  r.-b. o g - dż i n i e  10 z r ana  sp r ze ­
dane  bedą,  K . A . G a r  bole tvs k i  K.  T .  G. G. Al.

( 3 S k r a dz i o n o  Z E G A R E K  s r e b r n y  c y l ind r owy ,  
o 4ch  ka mi en i ac h ,  w d o b r y m  g a t u n k u ,  b r z e g i  g a l o ­
n o w a n e ,  z i mien iem J e a n  Jjoa is M ore , zaś  Nr  5S26,  
t a k  na k a p s l u  i ak i w k o p er c i e  wy b i t y ,  cyferbla t  s r e ­
b r n y  ma t  w deseń ,  p r zy  n im Ł A Ń C U S Z E K  z ł ot y,  
mod n y?  i z ł o t y  K L U C Z Y K ,  uprasza  się o z a t r z y ­
ma n i e ,  i dać znać  do F r . K u i t z a  Zegar :  za nagrodą .

W d n i u  21 L i p c n / 2  Si e rpn ia  r. b. p godz i ni e  2 z 
p o ł u d n i a  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  Alexandr i a  w d o ­
mu  p o d  27S2,  p r a wn i e  zaięte Ru c ho mo ś c i  j ako  to:  
Szafy,  K a n a p y ,  Kr zes ł a ,  K a n t o r ek ,  Lus t ra ,  Ze g a ry ,  
S t o ł y ,  F a i a u s ,  F i l i ż a n k i ,  J m b r y k i ,  S z k ł o  różne ,  p u ­
b l i czn i e  sp r zeda ne  będą.  F e l ix  J w u p iń s k i  Kom: .

W y s z ł a  z d r uk u  T A B E L K A  p r z yc h o d u  i odebodu  
P o cz t  k o n n y c h  i woz owyc h  na  r o k  1837 dla ż y c zą ­
cych sobie  t a k o w ą  nabyć ,  może  sic zg ł os i ć  do  b i u ­
ra  J n f o i m a c y j n e g o  p r z y  ul i cy K r a k o w s k i e  P r z e d ­
mieśc ie ,  o r az  na Poczc i e  w G ł ó w n y m  Urzędzie  Na ­
d w o r n y m  i E x p  edycj i  Gazet .

W  Karczmi e  S u ł k i  o 11 wi or s t  od  mias tą  
Ł o m ż y  od l eg ł e j ,  ^ n o c y  z dni a  13 na H  b. m. ,  p r ze*

g w a ł t o wn e  o twor zen i e  kuf ra  u  p o w o z u  s k r a dz i o ne  z<*r 
s t a ły  nnstępuiąee  r zeczy :  S uk n i a  czarna  i Szlni ra -  
czek  s e l edynowy  i e d w a b n e ,  2 S u k n i e  k o l o r o we  ka- 
j ne r tuchowe , S u k n i a  ko lo r owa  m u ś l i n o w a ,  S u k n i ?  
bi a ł a  mu ś l inowa ,  S uk ni a  w k r a t y ,  T u z j u  Kos zu l  ho ­
l en d e r sk i ch  oz na c z one  część K.  F- cześć K. F i ,  6 Ko? 
szul  p ł ó c i e n n y c h  o z n ac z o n e  T .  F . ,  8 C h u s t ek  do no* 
sa K. F-, 22 p a r  P o ńc z o c h  b a w e ł n i a n y c h  i n i c i ąnych  
T-  F . ,  6 S p ó dn i cz e k ,  Szal  cz a r ny  f r a n c u z k i ,  C h u ­
s tka  duża  szaf i rowa,  3 mnie Ch u s t ec z k i ,  Sza l ik  ma? 
ł y  gagowy,  Go r se t  e l as tyczny ,  ma ł y  P ar aso l i k ,  2 ie- 
d wa b ne  F a r t u s z k i ,  6 P e l e r y n e k  t i u lowych i r ożne  
i nne  rzeczy .  T u a l e t k a  Damska  z p r z y b o r e m  vv k t ó ­
rej  by ły :  Ko l cz yk i  z ł o t e  z t u r k u s a m i ,  Pu^zeczka  z 
s ł on i owe j  kości  mieszcząca  5 P ie r śc i o n k ó w,  2 Sp i nk i ,  
6 S z n u r k ó w  p e r e ł e k  i K r z y ż y k  z ł o t y ,  W o r e c z e k  i  
p ac i o r ek  w k t ó r y m  by ł o :  5 sz tuk Z ło t a  po  zł .  50,  9 
s z t uk  Z ło t a  po zł .  25 w monec i e  po l sk i e j ,  Ro i ka  vy 
k tór e j  z łp .  997 gr.  25,  Lis t  zas t awny  w k ope r c i e ,  a- 
d re s ow a n y  do J .  G. Sphaefcr  e t  C o mp :  w W a r s z a ­
wie Nume r  t ego  l istu na z ł p .  iest  112,573 lit: C,
Upr asza  się p r ze t o  każ d e g o  , k t ó r y b y  do od kr yc i a  
sp r awcy  tej k radz i eży  i o dz y sk a n i a  choć  części  skra? 
dz i on yc h  p r z ed m i o t ó w  m ó g ł  być  p o m o c n y m ,  ażeby 
r a c z y ł  dać znać  za p r z yz wo i t ą  n a g r o d ą  do F.  F i o -  
r e n t i n i  p r z y  u l i cy K r ak o w s k i e  P rz edmi eśc i e  w do mu  
P a n a  Blum p o d  Nr  436,  lub do Ka n t o ru  Domu hanr  
d l owego  J .  G. Schaefera  et  Comp: ,  ul ica K r o c hm a l ­
na Ner  110$. Co  się t yc z y  wyżej  wz mi an ko wa n eg o  
l i s tu z a s t awnego  w y l os o w a n eg o  p o c z y n i o ne  z o s t a ł f  
s to s owne  k r o k i ,  aby  waluta  o n e g o  p r a w e m u  t y l ko  w ł a ­
ścicielowi  wy pł a c o n ą  z o s t a ł a ,  i os t rzega  się k ażdego  
a ż eby  r z e c z o ne g o  Ustu nie  n a b y w a ł ,  i eżel i  się ni? 
chce na s t ratę wys tawić .

P o t r z eb n ą  i es t  G U W E R N A N T K A  pa wieś  do 2ch 
P a n ie n e k ,  pos i ada j ącą  d o k ł a d n  e i ęzyk f r a n c uz l u  i 
m uz y k ę ,  n i emnie j  wsze lk i e  umie j ę tnośc i  do nksz t a ł "  
cenią  m ł o d y c h  osób  do d o b r e go  t ow a r zy s t wa  p o ­
t r zebne ;  bl i ższa wi adomość  p rz y  ul icy Dz ik i e j  po4 
Nr  2323,  na 2m pi ą t r ze .

J u lr o  u  l i o g o s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g u }
-<'Sr 550.  Ś N I A D A N I E :  Ba ran i na  a la sa rn?

Z rożna)  Po lędwica  z r oż . i a  s z p i ko wa n a ,  Z r a z y  zawi* 
j ane z  kaszą,  Po t ra wa  z k a c z e k  z g r o s z k i e m ,  KalafjoiY 
z ma s łe m,  Kot l e ty  w o ł o we  z s e r de l a tn i ,  K r u p n i k  * 
p e r ł ow e j  k as z y  i R o s o ł ,  K O L A C J A :  R a k i ,  K u r ­
częta,  Zrazy  ą la ne l son z g r z y b a m i  lub z kartofliiini*

Dzi ś  r ano  c i ep ł a  s topni  15- Wc z o ra j  w p o ł u d n i e  23-
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  Z ą m p c t.
O R K I E S T R A  W R O C Ł A W S K A  dzi ś  w Ogrodz i ?  

Unrua ,  na doc h ód  J n s t y l u t u  mor :  zan:  dzieci .


